
roo.

k u r y e r  l i t e w s k i
w W ILNIE we SR0 D 1£ DNIA i 5 GRUDKA V. S. 1815 ROKU

WIADOMOŚCI KRAJOWE
Gazeta pe tersburska , Poczta Północna pod d. 

4 grudnia, z Petersburga, zawiera: Nayjaśnieyszy
Cesara Jegomość, ku powszechnćy radości* w po- 

, żądanym stanie zdrowia, powrócił do tuteyazey 
stolicy, dnia 1 t. m ., we środę, o godzinie i a t e y  
w nocy. Nayiaśnieyszy Pan nasarr.przód udał się do 
Kazańskiego Kościoła: zkąd po złożeniu zwycza­
jem Swym dziękczynnych modłów do Naywyższe- 
go Króla Królów* do zimowego udał sig pałacu. 
Nieprzeliczone tłum y ludu, z niecierpliwością o- 
czekujące przybycia ukochanego M o narchy , przy 
kazańskim kościele zgrom adzone, okrzykami rado­
ści napełniały powietrze.

Nazajutrz, we czwartek zrana, wystrzały  dzia­
ło w e ,  i o x  razy, ob w ieśc iły  tu te y sz e y  stoljtcy, że  
dnia 8 listopada, tu Paryżu ,  p rzez  pełnom ocników  
m ocarstw , traktat powszechnego pokoju podpisany  
został. Tg radosną nowinę otrzym ał Nayjasnhy-  
szy Pan w czasie przejazdu swojego przez Ryge.  
W ieczorem  miasto całe by ło  oświecone.

Cesarz Jegom ość , w czasie pobytu  Swego 
w  W arszawie, łaskawie mianować raczył kawale­
rami orderu  ś. W tocz ani er za: p ierw ssey klassy. 
Rzeczywistego Radzcę taynego, h a ń sk ieg o ; Radz- 
ców taynych; Nowosilcowa i W ow rzeckiegu; dru-  
g ie y  klassy: Rzeczywistych Radzców stanu : Xią- 
żgcia Lubeckiego  i Hrabiego Santi; trzeciey k la s­
sy'. Kammerhera 5tey klassy, Hrabiego Leona Po­
tockiego-, Kawalerem orderu ś. Anny, zgiey klassy, 
obywatela Królestwa Polskiego , Hrabiego Komo­
row sk ieg o .

Dnia ó listopada przejeżdżał .przez Mińsk z 
P etersburga , JW. Jeneralny Kommisarz wojenny. 
Jenerał Porucznik, T a ty sc z tw .

'  ł
Jegomości, Oyca Oyczyzny. Nadto ż potrącenia
na rzecz inwalidów od prenum eraty na e a te te  
p o p a d ł o  dotąd rubli 45. g « e t ę

Jk ilno  , dnia j.6 g rudn ia  
Dma 12 t  m. obchodzono tu  z uroczystością! 

rocznicę narodzin Nayjaśnićyszego Cesarza Jeg o ­
mości wszech Rossyy, Alexandra  / ,  Zrana odpra­
wiła sig parada woyskowa. Urzędnicy i Obywalele 
złozyli powinszowanie- u JW. Gubernatora W ojen­
nego 1 JW. Gubernatora Cywilnego W kościołach 
odprawiło sig uroczyste nabożeństwo i Te Deu?n, 
w czasie którego dały się słyszyć liczne w ystrza ł
ły działo we. Wieczorem miasto całe bvło o- 
swiecone.

Gazeta ryzka, Zuschnu r , donosi z R y g i  pocJ 
7 t 'topada, że JW. Margrabia Pautuzzi, jeneralny 
jV ch a7 ia tU r tam tÓ ySZy ’ d- 5 d o  Petersburga w y -

W gazecie, le Con\ervateur Im partia l, czyta­
my : Towarzystwo szafunku darówT patryotycznych 
na wspomożenie tych, k tórzy  przez nayscie n ie ­
przyjaciela zruynowani zosta li , przez rossyyskie 
gazety' tuteysze ogłosiło dalszy ciąg czynionego 
przez  się wsparcia. Summy, przez Kuratorów To 
warzystwa, od dnia 7 marca do dnia 7 t. m. , do 
guberniy m o sk itw sh en , w itebskiey, tmoleńskiey i 
innych, rozesłane, licząc w to  i koszta przesłania, 
wynoszą 359.725 rub. i o  kop. Dodawszy summy 
w poprzedmezyćh latach rozesłane, ogół wynosi 
6,319,073 rub 9Ó kop.

Podług gazety, R uski Inw alid , w  Ż ytom ierzu  
lia obiedzie danym przez urzędników gubernii wo 
łyńskięy dla JW . Senatora, K om butleja , k tóry taż 
guberniją zarządzał, złożono na rzecz Inw alidów  
i do kassy na ręce Redaktora pomienioney gazety 
przysłano 1275 rubli. e Kilku mieszkańców p e te r ­
sburskich, którzy imiona swe utaili, przysłali 1*0 
rubli na rzecz illwa]jdow , a to na uczczenie r a ­
dosnego pow rotu  d0 państw swoich N. Cesarza

Kurs Wileński na assygnaty: Rubel srebrny r. 4.
• 9, dukat, r. 12 k. 7; imperyał r. 40 k. go.

z. W  .rszawy d . aó grudnia. (z  gaz Korr. Warsz.~) 
KayjrJnteyszy Pan ra czy ł w yd a d i nofiipuiąck  

roz razy, tyczące się woyfhi Polskiego.
i .  Nayjaśnieyszy Cesarz Jegomość i Król,

chcąc , żeby w woysku Polskiem stosowano się we 
wszystkim do zasad w woysku Rossyyskiein p rzy ­
jętych , postanowił: że c i ,  z pomiędzy Oficerów 
uwo nibnych od służby, k tórzy otrzymują pozwole­
nie noszenia munduru, nie będą mogli używać ani
sztil 9 ani s za r f , ani ryngrafów.

a> Ńayjaśnieyszy Cesarz Jegomość i K ról,
przychylając się do żądania Jenerała brygady Umiń­
skiego, uwolnić go raczył od służby, ? pozwoleniem 
noszenia munduru.

Adjutanci połowi tegoż Jenerała: Kapitan Po­
tw orow ski i Porucznik Z alus i, przeznaczeni zo- 
statą; pierwszy do pułku 3go, drugi do pułku 4go, 
strzelców konnych.

Urlopowany na czas meograniczony ’ ze szwa­
dronów wzorowych strzelców konnych , Kapitan 

solin/ni. wróconym zostaje do czynney służby  
w szwadronach strzelców konnych gwardyi.

Przeznaczeni zostajcy.
3. Na Dowódzcę pierwszćy i ' d r UgiPy  bryga­

dy artylleryi pieszey , Jenerał brygady Redel.
D o kommenderowania pierwsza brygada a r ­

ty lleryi pieszey, dowodzący dotychczas pierwsza 
kompaniją lekką arty leryi piesZey. Podpułkownik 
Plonczyńfhi.

Na Adjutantow polowych p rzy  Jenerale b r y ­
gady Redlut Kapitan Naymanowski i Porucznik Urali 
z korpusu artylleryi.
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Pojłepuja na J l  -pnie Vod pułkownika.

Kommenderujący do tychczas pierwszą kom- 
paniia pozycyyną artylleryi  p ieszey , Kapitan L’- 
fpiai> z zatrzymaniem dowództwa teyże kompanii, 
i  Major Męci>zewfk’ Podszef sztabu korpusu artyl­
leryi i inżenierów, z zostawieniem go przy tychże 
obowiązkach.

W ykreśla się zknn tro lh .
Z  <xeo pułku strzelców konnych , Podpu o 

wnik T rzc iń sk i , zmarły dnia le listopada i °  u 
bieżącego,

4. Przezr a żeni zn*t ją -  Do twierdzy Mndl'nn.
Na kominendanta, Reformowany Jenerał  bry­

gady Nlatachaufhi,
Na Majora. Dawny Vice Kommendaut teyze

twierdzy, Pułkownik Hilary K rasu  i?
Na Adjutantów Placu Dawny Adjutant t e y ­

że twierdzy ,  Kapitan 'S ten i f law.  Rni, isgewski, 
i  z dawnego 1 7  pułku piechoty Kapitan., Ignacy  
Lindzav.

Na Kapitana Bramowego. Z dawnego pułku 
i ? g o  piechoty, Kapitan Walenty J  motta.

Do twierdzy
Na Komendanta Kommendant departamentu 

Lubelskiego, Jenerał  brygady W sileufki.
Na Majora. Kommendant departamentu ivia- 

kowskiego , Pułkownik Ant. . i Cedioużfhi-
Na Adjutantów Placu Dawny Adjutan teyże 

tw ie rd z y ,  Porucznik Ignacy K .r g r r ,  i z dawne­
go pułku Krakusów , Podporucznik l g nacU 
z toupi'.

Na Kapitana Bramowego Z korpusu W ete ra ­
nów, Kapitan Michał #  o yn n vsk i .

5. Przezn aczeni z:Jl j a  : Do twierdzy Zamościa.
Do zarządzenia materyałem artylleryi.  Pod­

pułkownik Uizi/ń". i \  do dozorowania tegoż mate- 
ryału. Kapitanowie ju rkow sk i  i Qichocki,

Na Kommendanta i n ż e n ie r ó w . Podpułkownik  
jjodko. — Pod jogo rozkazami zostawać będą. P o ­
rucznik E in g b r ic h t , i K und u k tor ow ie , Szaster i  
G ol/szew ski— Na Adjutanta Bu dow n iczego ,  Kon­
dukto r  Baumann.

Do twierdzy Mod lina.
Do zarządzania materyałem artylleryi, Podpuł­

kownik Gugenmus. —- Do dozorowania tegoż mate- 
ryału, Kapitanowie, Rudnicki i Bielicki.

Na Kommendanta inżenierów, Kapitan Buła- 
u* cc ki  — Pod j 'g o  rozkazami zostawać będą, Kapi­
tan Wiśniewski i ]£otad'uktorowie, Małecki i Breza. —- 
Na Adjutanta Budowniczego, Konduktor Leszczyn- 
ski.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 
F r a n c j a

Gazeta berlińska zawiera z P aryża ,  pod d. 1 
g rudn ia , co następuje : ,, Wniesienie, uczynione
przez  Hyde de N euvV le , w Izbie deputowanych,  
iżby wyznaczyć się mający sędziowie w woysku, 
z  mieysc swoich, tylko po upłynieniu roku i dnia 
jednego, nie mogli bydź usuniętymi, przyjęte zo ­
stało 1 8 9  głosami przeciwko 1 5 8 .

Wojenne osadzenie stolicy przez  woyska obce 
ustało. Pierwsza dywizya woyskowa pełni służbę 
od d. 28 listopada. Niektóre tylko punkta zewnę­
t r z n e ,  po uprzednićm zniesieniu się z Nigciem 
W elling tonem , osadzone są woyskiem angielskicm. 
Rozumieją, że wszystkie obce woyska, znaydujące 
się w  Paryżu, opuszczą to  miasto około 1 3  t. xn.
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Zabóycę Jenerała La Garde, w  Ni finer ,  ści­
gają przez listy gończe. Nazywa się on Boirsin,  
jest  grenadyerem gwardyi narodowćy w  Nismes', 
wieku lat 45 &c. Puścił się on drogą do Awenio- 
nu. Postanowiono nagrody za jego głowę 3000 fr. 
Xiążę AngouUme, podczas powtórnego znaydowa- 
nia się swojego w Nismes, oświadczył, że tern bar- 
dziey niemoże odmawiać pro tes tantom opieki, gdy 
między swietaemi przodkami swymi pro tes tan tów 
liczy. ( Henryk IV .,  Xiążę Conae &c. )

Późnieysze wiadomości z d. 2 2go donoszą, że 
burzenie się w N ism ef  t rwa ciągle , tylko że je ­
szcze powtórnie  nie wybuchnęło.  Gwardya na ro ­
dowa niechce się dadź rozbroić. Wystawiony prze­
ciwko niey legion ożywiony jest dobrym duchem. 
Dnia 19 nie ośmielili się protes tanci kościoła swe­
go otwierać,  chociaż Xiążę Angouleme przed wy­
jazdem swoim zalecił,  iżby ich strzedz pod czas 
nabożeństw a kościelnego.

Król udzielił Xieciu Wellingtonowi order  ś. 
Ducha. Przeznaczają także dla niego inaiątek wiey- 
ski G r o s b o i s  (^należący dawniey do Marszałka 
Berthier

P, Le Breton, Sekretarz Akademii nauk, uda­
je się do B ra zy li i ,  gdzie przez  rok ma zabawić, 
dla urządzenia akademii nauk. Wielu artys tów 
dramatycznych wyjeżdża ztąd do P e ter s b u r g a  i 
W a r tz u w y .-— łiunno-weranie weszli znowu do Pa­
ry ża  ; a w okolicach zbierają się P>u tary  coraz 
w większey liczbie. Królewsko-Pruski sztab jene-  
ralny wyruszył ztąd do Niemiec,

Król dozwolił na tura’nym synom Xięcia Conti, 
PP. Hattunvi/le i Rem om lb.  używać imienia i h e r ­
bu de Bourbon Conti.

Rozumieją, że dnia 4 t, m. sprawa Marszał­
ka Ne j a  na jednem posiedzeniu rozstrźygnioną zo ­
stanie. __ Margrabia de la Riviere, poseł francuz-
ki przy Porcie Ottomańskiey, wyjechał z Tubmu  
do K o n s t a n t y n o p o l a .  — Wszystkie tuteysze gazety 
zachowują głębokie milczenie o ł a n u  Lavalette, 
Appellował on już w d. 23 listopada.

W rozkazie jednym Ministra policyi objęte są 
następujące osoby: Drouft-d Erlon, L tjebrt-D c j nou- 
ette.r, Gilly., B ra y e r ,  Mouton-Dnvernet, Grouchy, 
Clou rei, Laborde. Minister rozkazuje szukać ich, 
a gdzie się tylko znaydą , natychmiast imać.

W" Strasburgu  wyszedł rozkaz,  iż wszelkie 
towarzystwa, składaiące się więcey, iak ze 20 osób, 
w ciągu 5 dni podać powinny Prefektowi wiado­
mość, o mieyscu i dniach zgromadzania się swego, 
oraz o stanie, sposobie utrzymywania się,  i mie­
szkaniu osób do niego wchodzących. „

Korrespondent harnburski zawiera z Paryża, 
pod 23 listopada: „ Jenerał  Gilly jest aresztowany. 
Po jm ano  go szukając Jenerała Grouchy w okoli­
cach Lyonu- —  Bezwstydne przywiązanie do tego, , 
k tó ry  Francyą  w nieszczęściach pogrąży ł , okazuje 
sie jeszcze przez  różne zasługujące na karę spo­
soby. W Nismes aresztowano przedającego koper- 
sztychy, między któremi przedawał jeden, wyobra­
żający familiią Królewską; z napisem u spodu’ Uto 
są oni. “ Zapewnem poruszaniem zmiema się ten  
o b r a z i  wystawia Bonapartego , i jeg° amiliią, z 
podpisem: „  jednakże ten lepszy. ,.

Gazety nasze czynią uwagę. ż e K roI> powracając 
ze mszy, nigdy z tak radosnemi okrzykami me był 
witany, jak zawczora. kiedy niepew«osc losu nasze­
go zaspokojona została, przez  ogłoszenie trak ta tu .  
Córka Adwokata j u l i e n n e ,  który w rozpaczy z p o ­
w ro tu  B o n a p a r t e  g o ,  d. niarca, sam sobie życie 
odjął, otrzymała od Króla 1000 talarów pen»yi.
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( D a lszy  c ią g  t r a k ta tu  g ł ó w n e g o ,  m tgdzy  M ocar­
s tw o w e  sprzym ierzon e in i  i  Francy*
żu  dnia 20 Listopada zSJ5‘ ^  S az• Gesteii eithischei  
Beobachter . )

A r t  V  Ponieważ  stan n iespokoyności  i zaburzenia,  
-którego  skutki  die Francyi  po tak gw ał townyc h  wst rzą-  
snieniach,  a osobl iwie '  po ogtatniey ka tas t rof ie ,  pomimo 
ovcowskioh  uczuć  iśy Monarchy i p rzy rzeczon yc h  aktem 
k n s tv tu c v i  wszys tkim klassóm poddanych jego kor.■•set, 
musi sic jeszcze cladź u zuć ,  I z tego powodu od pańs tw 
sąsiedzkich tymczasowych ś rodków ostrożności  i op; hi 
w'vmac- - u rze to uznano w tym względzie za rzecz  meod- 
b ic ie  po t rzebną ,  aby korpus woysk sprzymierzonych zay- 
mowat przez  ni.j ' -ki p r z - c i ąg  czasu stanowiska woyskowe,  
w e w n ą t r z  granic F rancyi  , pod  tem iednakze wyraznem 
zast rzeżeniem, iż to zaięcie w ła dz tw u Jego Chrzescisnakiey 
Mośc i,  oraz s ta nowi  pos iadania,  uznanemu i pot wierd zw- 
nemu przez  t rak ta t  n im e y s z y ,  bynaymniey  uwłaczac
nie powin-io ,

Siła rzeczonego korpusu  w oysks ,  nie powinna p r z e ­
chodzić  l iczby siu pięciudz ies iąt  tys ięcy  ludzi. Naczelne­
go Wodza  on e g o ż ,  mianować będą Mocarstwa sprzymie ,
rzone , , • 7

Korous te n  zaymie tw ie rd z e :  Conae , P a ten c ien n es
Bo achani, Cambray le  Suesnoy , M au beu ge , l a n d /  ecie.r,
A vesn es ,  Rocroy, G ive t  i Charlenwnt . , M ezieres ,  Sedan ,
M ont.nedy. Ih ion v il le ,  L o n g w y , B itsch  , i szaniec przed-
mostowy Fo, t-Louis- , ,

G d y  prz> znaczone do s łużby  t e y  w oy sk o  pr zez  
Francyą  u t rzymyw -nem b / d ź  musi, p r ze to  wszys tko ,  co
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dwóch fniesięcy, lub jeżeli m o ż n a , p r ę d z e y  ieszcze na­
stąpić

W dowod czego podpisali  go obus tronni  pe łnomocni ­
c y  i w y  isnęli  r,a mm p ie c z ę c i  swoie.

Działo" się w  Paryżu  dni* 2ogo .Listopada R P  i g i 5 .
Xią‘żę M etterm ch  Baron W ess n b erg .  Richelieu,  

a r ty k u ł  dodatkowy.
Gdy  wysokie u mawiające się Mocars twa  szczerze  pra­

g n ą  wykonać  prawidła,  obmyślen iem których za t rudnia ły  
się na K ongressie  W iedeńskim .  względem zupełnego i p o ­
wszechnego zniesienia Afrykańskiego h nd l u  n ie woln ika­
m i ,  ' gdy  luz każde z nich w kraiach swoich zakazało 
osadom i poddanym swoim bez żadnego w y ją tk u  wszel-  
kiego u c z es tn ic tw a  w tyui hand u , przet,o obow iązu ią  się 
na nowo u ż y ć  zjednoczonych sił swoich, sby  zasadom, ia- 
kie w dek.aracy i z dnia ągo lu tego  I§ ig go  oś w iad czy ły  
os ta teczny  t ry um f  z a p t w n ć ,  i aby bez s t ra ty  oza-u u m ó­
wić  się przez  posłów swoich  we dworach  Londyńskim i  
Paryzkim  względem nayskuiecznieyszych środków dla z u ­
pe łnego  i dos ta tecznego znieś, enia tak zn ienawidz iane-  
gn,  a przez prawa rehgi i  i natury tak g łośno p o t ę p i o ­
nego hartdiu.

N u ieyszy  a - ty ku ł  dodatkowy ma mieć tę  samę moc 
i  ważność, ink g d y b y  "do t rak ta tu  z dnia dzisieyazego co do 
słowa był  wpisanym,  Należeć on n u  równie  do z a tw ie r ­
dzenia n in ie j szego  t raktatu.

Wdowod tego  podpisali go obust ronni  pe łnomo cn icy  
i  wycisnę l i  na mm pieczęci  swoie.

(  Data i  p o d p isy ,  ia k  w y ż ć y )

t . fi cze t go prz  dmiotu.  p rz ez  osob»a um ow ę u rządzo ­
ne u t ę  łzie. T i  osobna u m o w a ,  któta ma tę sarnę moc 
'• w a ż n i  ś ć  , iak gdyby do t raktatu nmieyszego co do słowa

D O D A T K O W E  U MO WY .
Należące do głównego trak tatu ,  zawartego dnia 20

pisaną była,  oznaczy  raz-m stosunki  między  woy«kiem ■ l i s to p a d a  i g r c  m i e d z y  s p r z y m i e r r o n e m i  jVXo-
r ,„ . , , a .p in a cvwi loemi  1 woyskowemi  władzami kraju. ‘ J c  Jlymuiąiem, <-y * y —  , jt , / , carstwami ab ranc yą .

T o  w c y k o w e  z a i ę c i e  n i e  p o w i n n o  t r w a ć  d ł u / e y .  i ak

w 
Zay

lat pteć Może jednak* weześA ey  ustać , ieżeli po upty-  
nieniu lat t r z ech  sprzymierzeni  Monarchowie po p rz ed  
siewziętem wespół  z N Kió^em Francyi  badaniu sianu 
rzeczy  i wziw moeg o  interessu Mocsretw , szczególmey 
z?s po wybadaniu pos tępu  , iaki zrobi do owego czasu 
p r z y w r ó c e n i e  porządku 1 spokoynośc i  we F ra n c y i t prze- 
kotiaią s-e iednomy śłnfe,  że p r z y c z y n y ,  które im do ta 
Love ego ś rodka  powodowały ,  nie i s tnieją iuż więcey  Je­
dnakże , iakikolwiek będz ie  wyp adek  te go  badania , 
snu u woysko sprzymie rzone  po  up ły n ię c iu  lat pięc iu ze 
w sz ys t k ic h  tw ie rd z  i za ię t ych  stanowisk bez dalszej z w ł o ­
ki Ustąpić,  aby takowe Jego Chrześciai lskiey Mości , lub 
i*go dz iedz icom i naśfcępcoro oddane by ły .

Ar?. VI. W o y sk <  obce ,  k tóre do zaymuiącego woy- 
ska me n a l ż ą ,  u t ą p i ą  z ziemi fraocuzkiey  w te iminach ,  
oznaczanych  dz iewią tym ar tykułem przyłączoney do tego 
t r r ktafu umowy woyskowey.

A r t  VII .  We wszystkich  krajach, k*óre na mocy ni- 
n ie vszego  t r  k aru,  lub ti ż zawrzeć się maiący^h w s k u t ­
ku icijo ukiadói*- , innego dostaną Para , wolno będzie 
Wszystkim mieszkańcom tak rod-.kom, -ako i obcym,  jakie­
gokolwiek  bądź staou 1 narodu ,  w p rzec iągu  lat sześciu,  
l i cząc  od dnia wymiany  zatwierdzi l i  zbyć swoię  wła­
sność 1 osiąśdż w obranym przez siebie kraiu , leżeli po­
t r z e b ę  tego uznaia.

Art VIJI .  Wszys tk ie  urządzenia t rak tatu  Paryz-  
k ie g o  z dnia 31 maja I g r ą g o  , t y c z ą c e  się kr  jów tym że  
t r ak ta tem o d s t ą p i o n y c h ,  s tosować się m a ą  t a k ' ż  w ró- 
wriey mierze do powia tów , ods tąp ionych  t rak ta tem ni-
nteyszym. . , .

Art .  IX; -Zważywszy wysokie umawiaiące się Mo- 
cars twa  należycie odwołania się zasadzone na n ie dope ł ­
nieniu lpgo 1 następnych  a r ty ku łów pokoju P a ryzk ieg o  , 
roku 1 S'r4g°  » tu dz ie ż  a r ty k u łu  dodatkowego rzeczone­
go pokoju °  pod  pisanego przez  A n g l i i*  i Francy*  , a p ra ­
gną-. noda- ź zawartym w rz eczonych  a r tykułach  urz ądze ­
niom większą dz ie lno ść ,  oznaczyły  tym Końcem p rz ez
dwu-  os bne urnowy dla zupe łnego  dopełnienia po miec io­
n y  :h a r tyku łó w  sposób,  iakim obiedwie s t r o n y  p o s t ę p o ­
wać msią Te u m o w y ,  iak do n imeyszego  t rak ta tu  są 
załą z<) c,  maią mieć tęż sarnę moc i ważność, iak gdyby 
W tum oo do słowa umie. zczoneini by ły .

Ar t .  X.  W sz  y s c y  ieucy poymańi w czasie w oyn y,  
tu d z i e ż  zakładnicy,  k tórzy  przez  ied ę lub, d r u g ą  s tronę  
w z i ę t y m i  lub dariyr.'i b y d ź  mogli,  maią w czasie,  iak ino- 
żoa  riaykrótszym , bydź  powrócęni .  T o ż  samo t y c z e  się
ień:-óiv p 0 y manycli prz.  d t rak ta tem z dnia gogo maja, je-
Żeil u h powrócenie  do-ychczas nie nastąpi ło,

Ar t .  Trak ta t  P aryzk i  z dnia 30 maja i 8 t 4 i
akt  os tatecz  Jy. p 0n g r  essu W iedeńskie  g o  z dnia 9 czerwca  
*815 p o t w i e r d * , , „ s,ę j u t r z y m u i ą  w swey mocy, we wzglę­
dzie wszys tk ich  zawartych w nich urządzeń,  k tóre  przez  
u c h w a ły  nio'ieysZe„ 0 t rak tatu  żadney odmiany n ,e doznały.

A r t .  XII -  bł inieyszy t rak ta t  ma bydź  wraz z przy- 
łączoneni i  do niego umowami za iednyrn razem zatwier- 
d z o o y  , a wynuana  za twierdzeń  powinna  w przec iągu

I'. U m o w a
Która w e d ł u g  A r t y k u ł u  V g łów nego t rak ta tu  we  wzglę­

dzie zajęcia przez woysko sprzymierzone  l in i iwoysko-  
wey we Francyi  zawar tą  została

A r t  I. Skład woyska sto pięćdz ies ią t  tys ięcy lu dz i ,  
k f qre na mocy A r t y k u ł u  V. t r ak ta tu  z dnia dz is i ey szeg o  
zająć ma iii-iją woyskową w-zdłuż granic  f r ancuzkich,  siła 
1 l-tota kon 'ygeusow przez każde Mocars two stawić się ma­
ją  yi h , tu d z ie ż  wy bór Jenerałów mających d o w odz ić  temi  
kontvgerigami , zalezeć będzie od  oznaczenia Monarchów
sprzymi- rzonych.

Ar t  II .  To  woysk o  u t r zy m y w an ćm  b y d ź  ma p r z e z  
R z ą d  Francuzki  sposobem następującym: --

Pomieszkanie s o p a ł ,  św ia t ł o ,  ż y w n o ś ć ,  obrok i sia­
no,  muszą w naturze bydź dos ta rc zane ;  umówiono się je ­
dnak , ażeby sununa p o r c y y  dla żo łn ierzy  nigdy d w d c h k r o ć  
Sto t y s i ę c y ,  a summa racyy d iakoni  nigdy pięćdziesią t  t y ­
sięcy nic przechodziła,  i aby takowe w e d łu g  za łączoney  do  
ninieyazey  umowy ta ryfy  dostarczanemi b y ł y .

Wydatek  na żołd,  p o t r z e b y  woyskowe,  ub iór  i inne 
zwyczayne  p r zedm io ty  opędzać będz ie  R ząd  F ra n c u z k i ,  da­
jąc rocznie , począwszy od 1 grudnia  1815,  summę p i ę ć ­
dziesiąt. milijonów Ranków,  k tó re  Kommissarzóm M oca rs tw  
sprz ym ie rz onych  co miesiąc w go towiźnie  wypłacaną  b y d ź .  
ma Dla okazania jednakże ,  ile m o ż n a ,  N* Królowi  F r a n -  
cuzkiemu powolności ,  a sprawienia ulgi poddanym jego,  z e ­
zwalają Mocarstwa  sprzymierzone , aby w p ie rwszym roku  
wypłacono na żółd ty lko  t rzydz ieśc i  mil ionów, po d  ty m  a to­
li w a ru n k ie m ,  żebv reszta w lalach na s tę pnych  zajęcia kra­
ju  dopłaconą  została.

Ar t  I I I .  Francya  starać się będzie takoż ó u t r z y ­
manie warowni  t^wierdzowych , b u d y n k ó w  woyskowycli  
i c y w i ln o  adminis t racyynych , tudz ież  o uposażenie i opa­
t r z  nie w żyw noś ć  t w i e r d z ,  k tóre  na mo y A r t y k u ł u  V. 
t r ak t a tu  z dnia dz is ieyszego,  w ręku woysk sprzymierzo­
ny c h  pod s t rażą  zostawać mają.

Te  rozmaite dostarczenia w k tó ry c h  należy się s toso­
wać do zasad od Francuzkiey Admini .  f racy i wojenney p r z y ­
ję tych ,  dawane by d ź  mają na uc zy n io n ą  pr zez  nacze lnego  
W ó  'za woysk sprzymierzonyc h  r e k w i z y c y ą  do Rządu  fran- 
cuzkiego  , z którym nastąpi  p o r o z u m ie n ie  się względem 
obmyślenia takiego p o rz ą d k u ,  co do uiszczenia się w po t r z e ­
bach i robotach , k tó ryby  zdolnym b y ł  u p r z ą t n ą ć  w s z e l ­
ką  t rudność  i dopełn ić  celu tego  wa ru nk u w s p o s ó b  , in- 
t e r e s s o w i  s t ron  obudwu  w równey mierze zadosyć c z y ­
n iący .

Dla zabezpieczenia różnych  w tym i poprzedza j ącym 
artykule  wspomnianych  dos ta rczeń , użyje  Rząd  F r a n ­
cuzki  t akich prawide ł  , k tóre za naydzielnieysze uzna ,  i 
porozumie się w tern z nacze lnym W ° d z e m  woysk sprzy­
mierzonych.

A r t .  IV. W s k u t k u  A r t y k u ł u  V g łó w neg o  t r a k t a tu  
c iągn ąć  się bedzie lim ja woy sk ow a ,  k t ó r ą  woyska  s p r z y ­
mierzone zająć mają,, w z d łu ż  gran ic  dz ie l ących  depar ts -  
menta ; Pas de  C a la is ,  pó łnoc nych  A rdennów , M o zy ,  Mo-
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z e l i , N iżs zeg o  Tlenu, i  W y ższe g o  Renu. Umówiono się 
nadto  , iż atu sprzymierzone , ani francuzkie  woysks nie  
zaymą (chyba z powodó w szczególnych  i w skutku wspól ­
n e j  u m o w j )  poniżey  w y ra ż o n y c h  ziem i p o w ia tó w ,  to iest: 
w depar tamencie  Somme, całego krsju z po łnocńey  s trony 
o d  tey  rzeki  , od ,Hani aż do uyścia oneyże  w morze; w d e ­
partamencie  Aisne,  powia tów S t ,  2 u e n t i r t ,V ervins  i Laon; 
■w departamencie M arne ,  powia tów Rheims, Ot. Manecnoutd  
i  V itry  ; w depar tamencie W y ż sz e y  M arny , powia tów St.o  
D iz ier  i g o in v i l l e ; w departamencie Meurthe,  powia tów 
Toul, D ieuze, S a a jb u rg  i Blam en t  ; w departamencie Vos- 
g e s n , p o w ia tó w  St. Diez, B ru yeres  i Kemiremont; powia­
t u  Lure  w depa r t amencie  W yższey  baony , a S t . Uyppolite  
w  depar tamencie  Doubs.

L u b o  sprzymierzeni  zaymują część t e r r y t o r y u m , o- 
znaczoną  g łównym traktatem i n inieyszą u m o ^ ą ,  przecież 
ltirże Jego Chrześciańska Mość w miastach, na z*jętem£er-  
r y t o r y u m  l eżących ,  t rzymać  osady, które jednakże nie mo­
gą  bydź  wiekszemi od poniższego ich wyliczenia.* ,

W Calais . . . .  * iooo  ludzi .
«— Graye line# . i . • • 5° °  ludzi-
— Bergues . . . . .  • fied ludzi.
— St .  O r a e r ...................................................,  *5° °  ludzi .
— Bethune  * ' . * * •  E°° ludzi*
—  Montreu i l  . . . . .  500 ludzi.
-— Hesdin . . . . .  2fi° ludz i.

A r d r e s  *5°  lu d z i -
— A i r e  5'*> ludzi.
—  Arras . , . . . iooo  ludzi .
— Boulogne  . 3° °  ludzi-
— St .  Venant  • 3° °  ludzi .
— Lille . . . . . 3000 ludzi .
—  Duuk ie rc e  i zamkach oneyże . . 1000 ludzi .
— Douai i zamku de Scarpe . . i o o o  ludzi.
— V e r d u n  5° °  ludzi.
— M etz  . . . . .  3000 ludzi.
•— L a u te rb u rg u  . . . 200 ludzi .
— Weiss enburgu  . . . . ! 5°  ludzi.
—  L i c h te n b e r g u  . *5° ludzi.
— Pe t i t e  P ie r re  . . . 100 ludzi.
—  Pfaleburgu . . . • . óoo ludzi.
— St r asburgu  . . . .  - 3000 ludzi.
— Sz le t t s ta dz ie  . . . -. 1000 ludzi .
—  W Nowym B ry z a k u  i zamkli M o r t i e r  1000 ludzi .
— Beforcie . . . . .  1000 ludzi.

Rozumie się jednak, że s - r z ę t y  należące do  inzy-
n ije ryi  i a r tyl le ry i  , t u d z ie ż  przedmioty uzbrojenia,  nie na­
leżące właśc iwie do tw i e r d z  owych,  miją bydź z nich wy-  
wiezionemi w reieysca, k tó re  się Rz ądo wi  Francuzk iemu  
podobają ,  k tóre  jednak leżeć powinny za lini ją  p r zez  s p r z y ­
mierzone  wcyfka  zajętą i z e w n ą t r z  powia tów , w k tó ­
r y c h  ani sprzymierzone ,  ani Fr aneużki e  woysko stać nie może.

G d y b y  jakiekolwiek bądź  prze s tąp ien ie  p o w y ż s z y c h  
wa ru nków  dosz ło do wiadomości naczelnego W o d z a w ó y s k  
sp rzym ier zonych  , ma tenże  zanosić swoje p ro te s t acye  do 
R z ą d u  Franzuzk  ego , k t ó r y  obowiązuje  się zaradzić 
temu.

G d y  wyżrzeczone  tw ie rdz e  są w t e y  chwili  bez 
osad , p r z e to  może Rząd  F rancuzk i  , s t o r o  t o  za po trzebę  
uzna  , posłać do nich us tanowioną l iczbę żo łn ie rz y ,  p r z y  
czem jednakże dla uniknienia wsze lk ich  t rudnośc i  1 p rze  
w ło k ,  jskiehby żo łn ierze  F r a n c u z c y  w przechodzić  doznać 
mogli w p r z ó d y  naczelnego Wodza  woysk  sp azynne rzonych  
uwiadomić  o tern powinien

Ar t .  V. Woy sk ow e do wód z tw o  w całym obwodzie 
Depar tamentów , w k tó ryc h  sprzymierzone woyska p o z o ­
s t a n ą ,  do naczelnego Wodza  ty c h ż e  woysk należy ; r o z u ­
mie się jednak , ż e  ono nie może się roz iągać do tyc h  
mieysc,,  k tóre w skutku  A r ty k u łu  IV. n in ieyszey um ow y 
z l j ą ć  ma woysko F rancuzki e  , t udz i eż  do obwodu ( r ayou)  
ty s ią ca  sążni około tychż e  mieysc.

A r t  VI.  R ząd  cywi ln y  i sądowni c two ,  tud z i eż  po­
bieranie podatków i opłat  wszelkiego rodzaju , pozos ta ją  
w ręku  Władz  N. Króla Francuzkiego .  Toż  samo rozciąga 
się także do poborów celnych.  Pozostaną  one w te raźniey 
szym swym stanie , a D p w ódzcy  woysk  sp rzym ie rz on yc h  
nie będą  Urzędnikom t e y  części  administracyi w środkach 
od  n ich  przedsięwzięty h, końcem zapobieżenia prz emy ca ­
n iu ,  me  ty lko żadney t rudnośc i  c z y n i ć ,  l ecz nawet  w ra­
zie p o t r z e b y ,  dawać im wsparc ie  i pomoc.

Ar t .  V I I  Dla zapobieżenia wszelkiemu nadużyciu,  
mogącemu nadwerężać u t rzymanie  pr zepi sów  celoych,  nie 
mogą mun dury  , rynsz tu nk i  i inne dla woysk  sprzymie­
r z o n y c h  przeznaczone  p o t r z e b y  inączey by dź  wprowadza  
riemi , iak tylko za zaświadczeniem pochodzenia swojego 
1 w skutku poprzedni czego  donies ienia ,  mającego się po- 
dadź ze s t rony  Of icerów dowodzących  różnemi korpusami ,  
nacze luemu W o d z o w i  woysks sprzymierzonego  , k tóry  ze 
swo jey  s t ro n y  uwiadomi o t e m  R ząd  Francuzki ,  aby  tenże  
wydadź  mógł po t rzebne  względem tego  rozkazy  do U rzędn i ­
ków administ racyi  celney.

Art .  V I I I .  G d y  służba żsndarmeryi  dla u t rzymania  
p o r z ą  ku i gpokoyneści  pub l i czn śy  żs po t r zebną  uzna-
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ną  została , p r z e to  t r w a ć  ona b ę d z i e , tak , j«jt p r z e d ­
tem , w Krajach przez sprzymierzone  woyska zajętych.

Ar t .  IX.  Woyska sprzymierzone  z wyłączeniem t e g o ,  
k tóre  składać ma woysko zayruujące, u s tą p ią  z ziemi Frań-  
c u z k i e y  we 21 dni  po podpisaniu g łównego t r a k t a tu .  
Ziemie,v k tó re  wskutku  te g o  t r a k t a t u  sprzymierzonym o d ­
s tąp ione b y d ź  muszą , tu d z i e ż  t w i e r d z e  Landau  i  
Sa a r  Louis  , msją b y d ź  od Władz  i woysk  Francuzkich  
w przec iągu  10 dni  po  podpisaniu g łó w ne  go t ra k t a tu  wy?
danemi. . .

T e  t w i e r d z e  cddaue bydź  mają w tym stanie,  w ja­
kim znaydowały  się dnia zogo up łymonego miesiąca w r z e ­
śn ia ; z obu st ron mianowani  bę dą  Kommissarze dla w y ­
badania i sprawdzenia stanu t e g o ,  aby a r t y l e r y ą .  zapasy 
wojenne ,  p lany ,  wzory  i a rchiwa,  należące do twierdz  r z e ­
czonych ,  jako też  do r ó ż n y c h ,  w e d ł u g  t rak ta tu  z dnia dzi-  
s ieyszego p r z z  F r a n c y ą  odstąp ionych  p o w ia tó w  , respe­
ctive  oddać i odebrać.

Ró wni eż  mianowani  by d l  mają Kommissarze dla w y ­
badania i sprawdzenia  stanu twierdz ,  osadzonych  jeszcze 
woyskiem F rancuz ki em  , k tóre  ua mocy A r ty k u łu  V. g ł ó ­
wnego t rak ta tu  przez  czas oznaczony pod  s trażą s p r z y ­
mierzonych  zostawać mają. T e  tw ie rd z e  mają woyskóm 
sprzymierzonym,  takoż w ro dni  po podpisaniu t ra k ta tu ,  
bydź  oddanemi

Mają by dź  także  od Rządu Fr ancuzk iego  z jednćy  
s t ro n y ,  z d rugióy  s t ron y  ras od naczelnych Dowodzców 
woysk  s p r zym ie rzon ych ,  p r zeznaczony ch  do pozostania w e  
F r a n c y i ,  nakoniec od Jenerała do w o d ząceg o  woyskami sprzy- 
mierzonemi ,  t rzymającemi  w posiadaniu tw ie rdz e  Avesnes,  
Landrecy, Maabeuge, Rocroy, Givet, M ontm edy. L o n g w y ,  
Mezieres  i Sedan,  mianowani Kommissarze dla (vybadai.ia 
i sprawdzenia  stanu t y c h  t w ie rd z  i zapasów wojenny , h,  
m8p, p lanów, wzorów &c. i jakie znaydą  się w nich w c h w i ­
li, która za epokę ich zajęcia wskutku  t ra k t a tu  poczy­
ta n ą  będzie.

Mocars twa  sprzymierzone  obowiązują  się,  po skoń­
czonym czasowćiti zajęciu,  oddadż wszystkie  w Ar tykule  V. 
gł o w n e g o  t rak ta tu  wymienione  twierdze  w tym stanje ,  
w jakim się podczas  tego  zajęcia znaydow ały , nie o d p o ­
wiadając jednakże za z rządzone  p rż e z  ten  czas szkody,  któ-  
rychby Rząd  F ra n c u z k i  po t rzebnenu naprawami nie chc ia ł  
uniknąć.

Dzia ło się w Paryżu  dnia 20 listopada R.  P .  1815.
A r ty k u ł  doda tkow y  do w oyskow ey um ow y.

Gdy wysokie umawiające się st rony zgodz i ły  się 
w Artykule  V. t r a k ta tu  z dnia dz is ieyszego , a by  pr ze z  
czas oznaczony,  woyskowe  stanowiska w e  Franoyi s p r z y ­
mierzone woysko zaymowało,  i g d y  wszys tk iemu zapobiedz 
pragną ,  coby naruszyć mogło porządek  i karność , na u- 
t rzymaniu k tórych  w ie m  woysku  szozegó-niey za leży ,  p r z e ­
to  stanowią przez  n in ieyszy a r ty k u ł  doda tk o w y ,  iż każdy, 
zbieg,  k tó ryby  z j dnego lub drugiego korpusu  r z e c z o ­
nego w o y sk a ,  uy śó ź  miał do F ra n cy i , od Władz  F r a n c u ­
zkich ' i iatyohmia. t  p r zy t rzymanym 1 Daybliż^zenm D o w ó d c y  
woysk  sprzymi erzonych  wydanym bydź powinien;  ró wn ież  
każdy zbieg  woyska francuzkiego , k iedvby przeszedł  
do  woyska  sprzymierzonego ,  w y da nym  bydź  ma na tych­
miast naybliższemu D o w o d c y  Francuzkiemu.

Urządzenia  ninieyszego a r tykułu  , rozciągają się t a ­
koż do ob us t r on nych  z b ie gów ,  k tó rzy  przed  podpisaniem 
t rak ta tu  chor ągwie  swoje opuści l i  , a t e raz  n iezwłocznie  
korpu óm, do k tó ry ch  należą » oddani  i wydani  by dź  mają.

N in ie ys zy  A r t y k u ł  doda tkowy ma mieć t ę ż  sarnę moc 
i ważność,  jak gdyby w wo ysk ow ey  umowie z dnia d z i s i e j ­
szego co do słoWa b y ł  umieszczonym.

W dowód tego podpisal i  go obus t ro nn i  Pełnomocnicy 
i wycisnę li  n« nim p ieczęc i  swqje.

Działo  się w Paryżu  dnia 20 l istopada R. P. 1815.
W ł o c h y .

Cesarzowa Jeyraość Aujłryacka,  d, 1 grudnia* 
Wenecyą  opuściła* i wodą do iWo d m y  sig pu­
ściła.

Król Obojey S ycy lii  w nagrodę długoletnićy i 
wierney służby Kommandora Don Atvuro Rufo, wy­
niósł go do godności xiążgcey z dochodem rocznym  
ó.ooo dukatów, ozdobił wielkim krzyżem orderu 
F erdyn an da ,  ? mianował radzcą stanu z perJsyai 
roczną 3000 dukatów. W patencie swym Król 
wyraża, iż to są nagrody za szczególnieysze zasłu­
gi , w czasie kongressu w Wiedniu  uczynione, i za ­
warcie tak korzystnego z AuJlryQ traktatu —̂  
Xiąż§ Serra Cwpriolo otrzymał wieiki krzyż orderu 
Ferdynanda  z powiększeniem ppnsyb

Hrabia NUgent ma się ożenić z córką i dzie-’ 
dziczką xięcia R ia r io , która po matce jest sio-' 
strzenica Xiażecia Saskiego X a i v e r e p -—  Xiężn^

d o d a t e k



I)  o  D A T E K  d o  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  Nr o ióó .

W nllii wypłynęła z Genui ńa fregacie A lkm ena , 
pod zasłoną okrętu  Leviathan, D. 7 listopada 
W R eo g io  o tworzone zostało kollegium Jezuickie; 
W. Xiążg Modehsłll z Arcy-Xiążętami» bracią swymi* 
berdyriandem  i M axym iliantm  na tey  się u ro czy ­
stości znaydował. -  D. i d  października więcey t y ­
siąca Tunrtanów  wylądowało na sardyński pó łw y­
sep Ahtioto  i do sta osób w niewolą pochwycili; wa­
ro w n i ,  od 28 ty ]ko ludzi b ronionych, zdobydź 
nie mogli. Jeden z ich okrętów  zatopiono; eska­
dra zaś ze s tra tą  i wstydem do Tunelu wróciła. —  
Wielu Reapolitańczy ków  powraca teraz  ż S ycylii 
do oyczyżny.

N i e m c y .
Podług gazety ryzk iey , Z uschoi\er,

Prusam i i Saxow jq  stanęła konweneya 
do niey Pru ssy , z przyczyny wziętych od Saxotm  kr«L 

n a  s i e b i e  opłacić za x  8 1 0 , 0 0 0  talar.

między 
Stosownie

ja m in  Ccnijlant. •— Dnia 1 t. m. zajęły woyska 
sprzymierzone Valenciennes, Bouchanii Charlerńunt 
i Condh

P H U s 8 y, '
Podług gazety berlińskiey: Dnia 8 grudnia, ó 

godzinie gtey zrana Xiążg Oranii z Aktuisgrdnu do 
Berlina p rzybył i w swoim wysiadł pałacu: a d. ją  
do Petersburga wyjechał.*— Tegoż dnia n godzinie 
1 z południa przybył tu  kanclerz stanu, X,ążę ł h r -  
denberg. —  Jenerał Karlowitz z Drezna przybył; 
7*ny regiment huzarów do Poznania wyszedł.

Podług listów* Otrzymanych tu  {w W ilnie) a 
pisanych z Królewca dnia 9 grudnia, w Gdańsku 
d. 6 t. m. * magazym prochowy na powietrze wy­
sadziło ; kilka ulic zruynowało; kilkaset ludzi ży­
cie utraciło. L isty  w Królewcu z Gdańska o t rz y ­
m ane, hczbg* którzy W przypadku tym Utracili 
życió, 4 0 0  kładą.

A n g l i a .
W gazecie Korrespondenta ham burskicgo  czy*

iów, przyimuja na s i e u . e  upłac
biletów saskich bankowych. —  W Badmjhim, za p rzy ­
kładem y ła s 'c ic ie l i  dóbr ziemskich, zbierano między 
o b y w a t e l a m i  jnieskiemi podpisy do prośby o nową tamy. z Londyna, p o d ‘28 listopada: *, W czora w i e -  
konstytucyą. Ze s trony Rządu wydane zostały do czorem, z powodu otrzym aney wiadomości o za­
li rzędów tayne rozkazy , izby w tey  rzeczy dokła- wartym pokoju, oświecone były, z Wyższeg

Starszy k a ż d e g o  zgromadzenia, k tó ry b y  podobney że publiczność nie zdawała się odpowiadać tym  o
"  _ 1. ^ lOi n  l ł i r i - m r  P  Cl XAT   !-     J * 1 *   L . 1. • I t  . I

wiadomość , i bieg jey przerwać, kazu, wszystkie ginachy publiczne.
o roz- 

Uderzało to  *

rzeczy  d o p o m a g a ł ,  zapłaci winy 50 ta larów .,
W g a z e c i e  berlińskiey czytamy z Frankjortu  

d c - r u d n i a :  . .D nia  4 wyjechał Arcy Xiaze Karol 
z  M oouncyi do fV itdnia . a dowództwo naczelne po- 
ru czy ł  F M. L  S tra u c h . —  Posłowie czterech m o ­
c a r s t w  z w i ą z k o w y c h  uczynili wezwanie do posłów 
d a l s z y c h  X i a ż ą t , izby się zbierali na Seym związko­
wy do Frankfurtu.

Zapewniają, że Inviertel i Sa ltżburg  przy 
B a w ary  i zostaną, A u flrya  zaś skądinnąd ma o trz y ­
mać wynagrodzenie .— Landau, k tóre  dnia 30 l i­
stopada poddane zostało , i M oguncya  będą tw ie r­
dzami związku, a jako m iasta, otrzymają oddziel­
na administraryą cywilną, pierwsze od Bawaryi, 
drugie do Xięstwa D arm sztadzkiego. —  Już od 
d  a t. hi. oczekują tu  Xięcia BLiic her a. •—'M ó ­
w ią , ze podpisany został przez wszystkie wysokie 
m ocarstw a akt, wieczną neutralność dla bzw aycaryi
zapewniący. .

Następujący Pełnomocnicy na Seym związku 
niemieckiego już. się tu  znaydują: Austryacki Mi­
n is te r  dyrektoryalny  Baron -Aibini; Hr. 6’ó'rz jako 
pełnom ocnik  królestwa saskiego ; tayny Radzca ga 
b ine tow y M artens pełnomocnik Hannnowerski i 
B runśw ick i; Baron Gagern  luxem bhrsk i; Baron 
Carlshausen Hessen-Kassfelski; Baron B anner  Hes- 
seii - D arm stad tsk i; Radzca tayny H ndrich , od 
Wszystkich domow saskich linii Lrn tjlyn^kiey , P re ­
z y d en t  B erg , Oldenburski; Baron Bibefstein, Nas- 
sauski ; Vice-Kanclerz Wiese od Reuss* i L ich ten­
stein ; ’p rezyden t W olfram sdorf od A nhalt;  Syndyk 
Danz ód F ra n fo r tu ; Senatoć Schm idt z Bremy. 
Dla ułatwienia jeszcze nie zupełnie ułożonych nie­
mieckich spraw te rry  to ry  alnych * znaydują sig tu: 
Baron Wefserib'erg od A ujłry i, Baron Hum boldt od 
Pr u/s i Baron Lepel od He/sen - Kafsel. — Posłowie 
dworów zagranicznych, są tu obecnymi, L ord  Clan
ca rty  od W. Brytanii , a Baron A n jłe tt od RuJsyi. —. w bitwie pod L ipsk ie m

znakom radości, chociaż zawsze tak wielką oka­
zywano w obchodzeniu podobnych wypadków; t e ­
go razu prawie żaden prywatny dom w całynl 
Londynie nie był oświecony. Przyczyny tey  nie- 
radości nie w Zawartym pokoju, albo w warunkach 
jego szukać należy, ale między innemi, jak gazety 
n.aszć piszą * w przerażających o prześladowaniu 
pro testantów  We Francyi południowcy  doniesie­
niach* k tóre  naród B rytiow , o d czasów Elżbiety  
zawsze sig okazujący przyjacielem i obrońcą p r o ­
testantyzmu, naymocniey obruszyły.

Duchowi#ństwo londyńskie i z mieysc pobliż- 
szych pokilkakroć sig zbierało i postanowiło da­
wać wszelkiemi sposobami pomoc uciśnionym p r o ­
testantom  we Francyi po łudniow cy, tudzież p ro ­
sić u rządu, iżby się za niemi wstawił.

M ów ią , że w następujący czwartek, pokóy p u ­
blicznie tu  ogłoszony będzie: Robią się te ż  p rz y ­
gotowania do uroczystego obchodu pokoju.

Do szczególnieyszych zjawisk podczas w eżo- 
rayszey illuminacyi należy bez wątpienia dom ka­
wiarni Lloyds. Wieczorem 0 pół do ósmey ledwo 
do tego doprowadzić można było  * że sig lampy 
iia jednym końcu domu paliły* a oświecenie d ru - 
giey części domu jeszcze nie było uskutecznione* 
gdy lampy wprzód zapalone w sfnutney ciemno*- 
ści pogasły.

Carlton-House, Pałac Xiazgcy* wzbudził ("pisze 
gazeta the Tim es)  wielką uwagę, nie dla wspania­
ło  ci oświecenia, ale dla jey  niedostatku. Dorii 
Parlamentu nie był bynaymniey oświecony* i nal 
wszystkich publicznych domach nie było dawniey- 
Szey Okazałości.

Xiążg następca tro n u  szwedzkiego , przesłał 
1500 funt. szter. w upominku dla wdowy po Ka­
pitanie arty leryi aiigielskićy, Bagnet k tó ry  dowo­
dząc kompanią rakiet K ongrew a  poległ z chwałą

H r.  Reinhard poseł Francuzki, jest Spodziewany. —i 
Uważają za rzecz p o trz e b n ą , obecność Komitiissa- 
rza  szwgycarskiego przy  seymie związku niemie­
ckiego.

Rozeszła sjg pogłoska, że w Bazylei chciano 
tvysadżić magazyn prochowy. — W  Bruxelli znaydii- 
dują się teraz, z Paryża, Pani liartielin i  Pan Ben-

Uważają tu, że Stracenie M urata  wielki wpłyiir 
we Francyi okazało * i że dzielność administracyi 
i potrzebna Surowość, po tym  wypadku i po w pro­
wadzeniu nowego ministeryum * Znacznie sig po­
mnożyły.

Fabryka warzenia cukru w Welisireei, do p e ­
wnego P. Constadt należąca* W k tó rey  za pomocą
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machiny parney nowszym i tańszym sposobem dzia- napartego, zabrana przez jenerała pruskiego, Kel- 
lania odbywać się miały, przez zbyteczne rozprza- /era, po bitwie pod Waterloo.
nie i pęknięcie wielkiego kotła parnego, na po- Dnia a grudnia .  Wtorkowa gazeta londyńska
wietrze wysadzoną została. Pobliższe domy, dotąd zawiera odezwę Xiążęcia Rejenta, w którey oznay- 
jeszcze noszą siady gwałtowną siłą pary wyrzucó- mnje o odroczeniu posiedzeń parlamentu,  do dnia 
nego cu iu.  Wiele ludzi utraciło życie w tey ex- x lutego roku następującego.—  Niektóre  gkzety
p ozyi. Sześć osób,  między które mi był i sam angielski^ nahiieniają, że wyspa, Mnrtimka, będzie
maszynista, cudownym sposobem żadnego uszko- zajętą przez woyska angielskie , dla pewności kce­
dzenia me doznały, chociaż znaydowały się tuż przy dytów poddanych angielskich na Francy i. —  P. Ka  -
kotle parowym, ktorego siła bardziey w górę ude- roi Betty mianowany jest 'konsulem angielskim na 
rzyła. Sposób, w jakim pospólstwo przypadek ten wyśpię Malcie. — Gazety niemieckie obwieszczają, 
uważa jest  dość osobliwy. Ludzie roznoszący afi- że rząd Brytanii ma założyć w Rzym ie  akademiją

dla artystów angielskich, po obną do założoney i 
utrzymywaney tam przez Ludwika  XIV, dla a r t y ­
stów francuskich.— De.putacya seymu norw egskie­
g o  udała się 'dp Xięcia następcy tronu Szwedzkie­
go, prosząc o wsparcie przed Królem prośby ich,

sze krzyeą po ulicach : ,, Oto, oto jest  rzetelne
opisanie o straszliwym przypadku w WelFtrcit.
Gzież^są wasze swice z g a i  u i machiny parowe?
Wszechmocny mieć ich nie chce! „

P rz e z  okrę t  J 'anus , k tó ry  d 6 • września z
,  X .  V  | X V i .  U i t U l  1 tlij,

to - ja n e iro  wypłynął,  przyszła wiadomo, ć ,  że względem przedłużenia posiedzeń seymu do końca 
Xiąże Rejent zaniechał wszelkićy myśli powrócę- grudnia. Xiążę następca miał powrócić do Szto-  
m a d o  Portugalu . List prywatny, z tegoż micy- kolmu  d. n  listopada. —  Gazety dubfińskie pod 
sca, po 3 września, zawiera co następuje: „ Przy- 2 n listopada donoszą,  że L ord  namiestnik kilka 
by  a tu  z Europy  hiszpańska Iregata,  na k tórey się baroniy i parafiy ogłosił w stanie -zamieszek. Ga- 

iszpans i Jeneiał  Vigor) t znaydował. W krotce zety niderlandzkie tu  odebrane .do dnia 28 listo- 
po przybiciu do lądu miał Jenerał  dwugodzinną pada dochodzące, zawierają,  że pewne mocarstwo, 
aucyelicyą u Xiązęcia Rejenta. Rozeszła się po- którego wpływ jest  nader wielki ,  kazało przeło-  
głoska, iz on tu przybył z propozycyami względem żyć Królowi Francuzkiemu, względem zbrodni .
zyczenta K. J  Katolickiego zaślubienia drugiey 
córki Xiążęcia Rejenta, a Xiązęc:a Don Car/os 
z  trzecią córką Rejenta;  inni zas u trzymuia ,  że 
on tu przysłany dla nakłonienia Rejenta do p- 
świadczenia wpyny przeciwko Buenos-Aur es.

Nowy sposób oświecania ulic za pomocą ga

j  - U  4, — —  * f

popełnianych w. krajach południowych Franco i, że 
domagało się amnestyi z bardzo małemi wyjątka­
mi. , ,  Dodają,  że to  przełożenie dobye znalazło 
przyjęcie. — Gazety niderlandzkie czynią wzmianka 
o powstaniu w Szwecyi przeciwko ^następcy t ronu .  
Podług ostatnich listów ze Sztokolrnu w Londn-, - . L   2 u a t u u n v i i  l u t u  w  /yrz U  U L U  W J U U flU  JJ —

zu» z aJe S1§ na większe coraz trudności natrafiać, nie otrzymanych, wiadomość ta naymnityszey nie- 
amzc i się spodziewano, Główny zasób gazu do ma pewności. —  W  Konstantynopolu m i  się znav- 
oswiecema miasta Londynu  w D >r \ c i-S trett, Sali- "dować wielka liczba Francuzów, k tó rzy  się dla te -  
s b u r g  Square, uznany został przez sąd przysię- raźnieyszych okoliczności wynieśli z kraju swoje- 
głych za powszechnie szkodliwy, i wyrokiem tym go. — Pewna osoba, k tó ra  niedawno ze stanów z je - 
z  o n ę  u miasta Londnńu wyrugowany został, dnoc.zonych Amerykańskich  tu  p rzy b y ła , opowia- 

ompania oświecania gazem zmuszona jest  zakła- da ,  że kilką dniami przed swoim ztamtąd wyjaz- 
ac zaso y swoje za obrębem miasta. dem, o kilka mil od Washing to n u , jadła obiad z

 ̂ azety nasze powtarzają pogłoskę, że i  Fou- Jó ze f tm  Bonapartym  , k tó ry  do pomienionego ie-
d z i e Z Ua ° d w ° ła n y  1 Ł>rzed sh-d  s t a w io n y  h ę -  c h a ł  m iasta .  W  c z a s ie  sa m e g o  o b i a d u , u m y ś l n y  

r ”  . - j  . , - . p o s ła n ie c  p r z y n i ó s ł  l i s t  d o  J ó z e f a ,  w  k t ó r y m
aze a on  yris a , C o u r ie r  d e  L o n d r e s ,  d o n o -  P r e z y d e n t ,  M n d i s s o n , o d m ó w i ł  m u  p r z y j ę c ia  jeg o

s i  z  on y n u  p o  2 8  l is top ad a: ,, X ią z ę  R e j e n t  o d w ie d z in ,  f ó z e f  b y ł  z  t e g o  b a r d z o  z a s m u c o n y .__
p o w r o c i  tu  o s t a t n i e y  s o b o t y  w ie c z o r e m :  z a w c z o -  O s t a t n ie g o  w t o r k u  o d p r a w i ły  się dw a z g r o m a d z e -  
ra  avva au y e n c y ą  L o r d o w i  K a n c l e r z o w i  i H ra -  nja, w j e d n e y ż e  r z e c z y ,  t o  je s t :  w  c e l u  p r o s z e n ia  

1™^ Vbelf 00  W c z o r a  z n a y d o w a ł  s ię  X ią ż ę  na r z ą d u  A n g i e l s k i e g o ,  o  w d a n ie  s ię  za p r o t e s t a n t a -  *■ 
r a  m e a y n e y ,  na ' t ó r e y  p o t w i e r d z o n e  z o s t a ły  o  m i w e  F r a n c y i  p o ł u d i i i o w e y .  P i e r s z e  z  t y c h  z g r o -  

e z w y ,  w z g  ę cn i o g ło s z e n ia  p o k o ju .  —  G o n ie c  m a d z e ń  sk ład a li  d u c h o w n i  r ó ż n y c h  w y z n a ń  d y s s y -  
. ?SC’er. w y s any  o l a r y i a  z  d e p e s z a m i . —  M ó w ią ,  d e n t s k ic h  ; d r u g ie  c z ł o n k i  „ T o w a r z y s t w a  p r o t e -  
— _ia z g -̂M- o t  za 3 0 0 0  g w j n e y  k u p ił  k a re t ę  B o - s t a n i s k i e g o ,  d la  o b r o n y  w o ln o ś c i  r e l i g i y n e y .  „

Dozwala s ię  drukować: Z  Niemczewski P. Ogonek. ~K. C. -  w Drukarni X X ~  Vuarow. ~
O b M I B A E H I E  O G Ł O S Z E N I A

/ M  j  ° cno>T; a  J«»PKH3 iBa Kopcn -e\eniT) H o e \ f e  P a n i  M a r g r a b im  d e  C o r o n d e le t  d e  N o y e h e s ,  m a -  
11 a  & rcjuise  d e  C o r o n d e l e t  cje N o y -  tk a  o f f i c e r a  s g g o  p u łk u  s t r z e l c ó w  w o y s k a  f r a n c u -

e  e s )  M a n ib  2 3  E r v p c u a r o  ip p a u y v y c K a r o  riOAKa z k i e g o  t e g o ż  im ien ia ,  w z i ę t e g o  w n i e w o l ę  z  1 1  o -  
U i j H ł y e p a  rr!0 :i»;e n s n m a r o  b!» n.vfcHll f ic e r a m i  t o w a r z y s z a m i  j e g o ,  w  c z a s ie  w y p ę d z e n ia
c  OAViHa^ijambio O tf)nyepai\ iu  m O B ap m yaM U  c b o -  w o y s k  n ie p r z y ja c ie l s k ic h ,  w  k o ń c u  1 8 1 2  r o k u ,  m ię - '  
HMH npH n p o r H a m U  Henprjirrie.M-.CKuxl) apMlH OsTl ^z y  G r o d n e m  a W i ln e m  , g d y ż  w s z y s c y -  j e ń c y  w o -  
F o c c i h  i?ł> KOtiye ljjrs r o ^ a ,  ripOMe^K JPpO^HM Je n n '- o d s y ła n i  b y l i  W głąb, kraju  d r o g ą  m ię d z y  t e -  
H h 6 o  n e e  B o o G ju c  BSjrmM e nAeHrtbie łn  ̂ m ia s ta m i i d ą c ą ,  n ie m a  o  n im  o d  o w e g o  czasu
nporne^;}) c n x h  r o p o ^ o K h  i rnnpaBAfuiif  b  m o n  a n o  zac n̂ ®y w ia d o m o ś c i  i w  tern n ie s z c z ę ś l iw y m  d la  
BHyrnpi-, p o e c i  h  H eim -feem b o 6 h h c m Ł  c l u n o r o  p p e -  s i e *)ie  P o ł ° ż e n i u  z a n o s i  p o k o r n ą  p r o ś b ę ,  i^hy, j e -  
m h h h  H iin a K o r o  C B i ^ e n r a ,  u  n’Jb ceA ih  Heiirucm- ^e /' k 011111, h y ł o b y  w R o s s y i  w i a d o m o ,  0  m i e y s c u  
h or i}>  ooA O *eH (H  n p H g b r a e ir ih  c l)  noKopHi.fimeTO t e r a z n i e y s2e g °  p o b y t u  jń y  s y n a ,  a lb o  o  j e g o  s m i e r -  
CBOeiO npÓ3 b 6 o i o ,  ecrribAH KOMy H ^ -tc in H O  b]> P o c  C1’ • r a c z y ł  .podadź w ia d o m o ś ć  d o  J W - G u b e r n a .
c m  H acm orrm ee n p e d h iB a n i e  e n  e bXHa h a h ;k c  e r o  t o r a  W ° j e n n e g ° i  za c o  o n a  w ie c z n ą  z a c h o w a  w d z i ę -  

KOHtIHRa JKHSbHU, W U h  O Ceisil) 3 m w h  A ufflO B - 9 Z n ° SC' 
cm:)!V,y r .  BoeHi-ioiwy r y G e p n a m o p y ,  s a  urno o n a  

B 110010 CBo c i o  G A aro^ap H O cm iio  o Ś n a a H a  G y^ernh ,



9 0  4

i  W e d l e  U k a zu  J E G O  I MI E R A T O R S K I E Y
M O Ś C I  Sarno wład ną cego Całą, R ossy  ią & 1'. otc. &c.

Z  p o w o d u  u c z y n i o m  y w D o d a t k u  d o  G a z - t y  
K o r e s p o n d e n t . ?  W a r s z a w s k i e g o ,  za N r e m  26 w Dniu 
i m  K w ie tn ia  i d ą c e g o  r o k u ,  r e k s  n i b y  n i e  i ak i rg o ś  
J F a n a  S ta n i s ła w a  H r o m y k i  Sędz iego  N i e w ie d z -  w 
k t ó r y m  kra ju  i d y s t r y k c i e '  m ia n u ią c e g o  się w publ icz -  
n e y  ' A w i z a e y i  że  m a u siebie o b e c n e  ż a d n e m u  po-  
w ą tp iw an iu  n ie  u lzg łe  d o w o d y  w spar c i e  e x v s t g c v i  
T e s t a m e n t u  s. p. W a le n teg o  W o ł c z a c k i e g o  B i sk u p a  
T o m a s y ń s k i e g o ,  w roku  1809 n a s t ać  m ianego  d o t y ­
c z ące ,  a r a zem  u p e w n ić  z d o l n e  że  ów H r o m y k a  ża 
P i e c z g t a r z a  d o  t e g o ż  T e s t a m e n t u  b y ł  osob i śc ie ,  
p r z e z  B i s k u p a  p r o s z o n y m ,  i p i sa ł  s i ę — X i ą d z  T a u -  
l e r y  W o ł c r a c k i  K a n o n i k  J n f l a n t s k i ,  B r a t  r o d a o . t y  
t e g o ż  B  s k u p  a, i po  n im  i e d y n y  n a s t ę p t a ,  w c « ł u  
• p e ł n i e n i a  w y r o k u  w Sądzie  Z , e m .  Wiłon:  pod  rok iem  
1 8 1 4  K w ie tn ia  29 dn ia  z a s z ł e g o ,  pono wnie  w s z y s t ­
k i c h  w d n iu  10 C ze r w c a  p r z e z  G a z e t ę  K u r y e r a  L i t t :  
p o c i ą g n i ę t y c h ,  a S2cz go ln ie  J P a n a  S ta n i s ł a w a  K r o ­
m y  kę d o p . e - o  jawiącego się p r z e z  n i n i e v s z ą  , E d y -  
Ł t a l n y  Pozew p r z e d  b ą d  Z e r a :  P t t u  W i l e ń s k i e g o ,  
i ak o  po D e k r e c i e  n i e s t a i i n y m  na t p m ż e  H r o m y c e ,  w 
r o k u  d ac y n i  ę b r a  11 d n i a  o t r z y m a n y m  w t y m ż e  
Z i e m :  Wileo:  Sądzie,  w z y w a  p o  ra z  drugi  1 c > pera-  

- gendćE e x e c u t i o n i s , czyli w m iey s cu  e x e k u c y i ,  d o  
u s p ra w ied l iw ie n i a  się z R e g e s t r u  T a k t o w e g o ,  z n a -  
• t g p n y c h  p o w o d u ją c  p r z y c z y n — im o :  G d y  W W, ti  
tu lo  t e s t a m e n t  p r z e z  U r o d ź .  F a b i a n a  S/ . ukiewicza  pod  
ro k i e m  18** ni iesleca l i s t o p a d a ,  U r o d ź .  S y m p l i c y a -  
nowi  P o p ła w s k i e m u  p r e z y d .  Z i e m .  U d z .  w r ę c z o n y ,  
a p r z e z e ń  d o  S ą d u  Z i e m .  W i l e ń .  w o ry g in a le  r e ­
p r o d u k o w a n y ,  w podp isach B i s k u p a  i p i e c z ę t a r z y  
z  z e w n ę t r .  ney s w o j e y  p o s t ac i  j a w n ą  f a b r y k a c y i  
z b r o d n i ą ,  nie w ied z ie ć  p r z e z  k o g o  s p e ł n i o n ó y  , o d ­
l i czy ł  i^ w yśw iec i ł  t a k  d a l e c e ,  że  i P o p ła w  ski  i d a l ­
si d o n a t a r y u s z o w i e  M o n iu s zk o w ie  , T r z e s n e s c y ,  
W o ł k  S ę d z i a  i P e t r o s o l i o n  o n e g o  się w y r z e k l i ,  a Sąd 
Z i e m .  W i l e ń .  w W i d o k u  o d k r y c i a  sp ra w y  rz ecz  cał 
k o w i t ą  o s p r a w u n e k '  t o g o  s z p a r g a ł u  d> R e g e s t r ó w  
T a k t o w y c h  o d e s ł a ł ,  i Xdz.u  K a n o n i k o w i  W oł cz a  
ck iem u  p o c i ą g n ą ć  wszys tk ich  d o  r o z p r a w y  P o z w e m  
© d y k t a l n y m  d e t e r m i r o w a ł — 2do. Z a c z y n i  g d y  p r z e -  
d m . o t  osnowan.y,  do  r o z b i o r u  m a t e r y i  zas ługuie ,  i ż ­
b y  p r z e z  wszys tk ie  s t o p n i e  d o w o d ó w  p r z e c h o d z i ł ,  
p o d ł ó g  srogości  u s t a w ,  na  t ak i  r o d z a y  w łaś c iw ych .
3 ci o. W iakowy m w zględzi e  g d y  u r o d z o n y  H i o m y -  
k a ,  w G azec ie  K u r y e r a  Wars w aw sk ie go  p r z y p o w i a -  
d a i ą r s  ę, dr; u c z ę s n i c t w a  s p ra w u n k u  t e g o ż  T e s t a m e n ­
t u ,  n iby  p i e c z g t a r z , l u b o  swóy p o b y t  w m a j ą t k u  
s t a r e y  Woli  obwieszcza ,  lecz w iak im  K r a j u ,  Gu-  
B r nij , P o w iec ie  , i P a r a f  i ów F o l w a r k  e x y s t u -  
ie , n ie  p r z y n o s i  z a w i a d o m i e n i a ,  w w k t ó r y m  o ra z  
D y s t r y k c i e  u r z ę d e m  S ęd z ieg o  z a s z c z y c o n y  nie o b ­
jaśni a  — C o  większa p r z y b y c i a  o sob i s te go  dla u d o ­
w o d n i e n i a  swego po dp isać  do T e s t a m e n t u  n ie  d e  .la- 
ru i ą c ,  wzywa  ty lko  i ż b y  się k t o k o l w i e k  do iego w- 
p r o - t  udał  dla "p rzy j ęc ia  ś w i a d e c t w a ,  p f z e z  taki  więc 
Spasob g dv  k abr t l i czną  s k ł o n n o ś ć  dla u t w o r u  ty lko  
fak< yi z.- o d k r y c i a  p r a w d y  zapow a d a  ~  ą to .  S t a t u t  
zaś  L i t t s k i  w A r t :  16 z R o z :  1 i Konst :  1726  w ro-  
d  -aju s to su n k u  d o t y c z ą c y c h  s t a w a ć  osobiśc ie  p r z e d  
S ą d e m  ro z k a z a ł y ,  a o so b n o  A r t :  7 z R o z :  7 w z d a ­
r z e n i u  • dy s p u ty  w ł a s n o r ę c z n y c h  p o d p i s ó w ,  l u b  ich  
w p i e r a n i a  k o m p aro w ać  na Sądzie  o b e c n i e , n ie  zsg ,  
p r z e z  P l e n i p o t e n t a  p r z e z n a c z y ł ,  nak o n iec  g d y  Art :
2 z  Roz:  8 g ‘ł i i e c z ę t a r z a m i  do  T e s t a m e n t u  U r z ę d ­
n i k ó w ,  a w ich n ie  b y t n o ś c i  sam ą s z l a c h t ą  r o d o w i t ą  
w X ' g s t w i e  L : t t :  os iad łą  w i a r y  g o d n ą  mieć
c h c ia ł  i ^ e i e r t n i n o w a ł , z k ą d  w ypływa r z e c z e w i s t a  
perw in n o ś ć  ; j-żby ów S ta n i s ł a w  Hr o m y  k a p ie c z ę t a -  
r / . em  m aiąc y  j p -wnosć swego p o d p i s u  i k o n d y -  
' cyu  w y r a ż o n e  pod ług S t a tu tu  u d o w o d n i ł ,  z tych  więc 
ogułnie p r z e p o w i e d z i a n y c h  p o b u d e k  Z a ł u i ą c y  J X .  
K a n o n i k  p o z y w a  O b ż a ło w a n e g o  S ta n i s ł a w a  H r  o my.kg 
p r z ę d  S ąd  Z i e m :  W i ^ n s k i  i d o  R e g e s t r ó w  T a l i t o -
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wych o n ak a zan ie  w a r o w a n i a  lo c u m  s t a n d i  a wko le i  
izby O b z a ł ł n y  za  d ó y s c i e m  p r z e z  G a z e t y  t e y  e d v -  
k t a ln c y  c y t a c y i  m e t y l k o  sam o s o b i ś c i e  d o  w z m i a n  
kow a nego  Sąd u p r z y b y w a ł ,  ale t e ż  z ł o ż y ł  n B yPe .  
wnicysze  d o w o d y ,  swego  u r z ą d z e n i a  i " k o n d y c y i  
r n e m m e y  os iad łości  z i e m s k . e y  p r z e z  n a l e ż n e  ó d  
Z w i e r z c h n o ś c i  p o d  k t ó r ą  p r z e b y w a  świade ctwa p r z y -  
C/ytn w s z y s t k i m  p r z y j ą ł  n a y r y c h l e y s z ą  i ż a d n y m  
zwłokom n i e p o d l e g ł ą  r o z p r a w g ,  s tó j  n iami  s t a n o w i  
int- resu o n p o w i e d z i a m i ,  a w ra z i e  m e  o k a z a n i a  d o -  
wocow t - v ż e  os iadlości  Z h - m s k i e y  o p o s t ą n i e n i e  a  
n u r z e  Wedle A r t ;  29 i 4 5  z R 0 7 :  4  t u d z i e ż ‘M o n a r ­
szych Ukazów o r o z c i ą g n i e n i e  k a r  p r a w a m i  p r z e p i ­
sany* h i po .v ro t  w y d a t k ó w  p r a w n y c h .

R o k u  18 15  M ies i ąc a  X b r a  10 d n ia ,  W o ź n y  ni -  
ZCV p o d p i s a n y  św ia d c zę  iż k o p i ą  z g o d n ą  z  t a k o w y m  
A u t e n t v k i ^ m  w sp ra w ie  W J  X i ę d z a  T a u l e r e g o  W o ł -  
c z a c k ie g o  K a n o n ik a  J n f E n t s k n ^ g o  W j P a n u  S t a n i s ł a ­
wowi H r n m y c e  Sędziemu n i e w i e d z i e ć  w k t ó r y m  
Kraju,  i D e s t r y k c y i e  m i a n u j ą c e g o  s i ę -  P r z e d  S ą d  
Z '* t n :  P t tu  W i l e ń s k i e g o  d o  d r z w i  S ą d o w y c h  t e « o z 
Z ’emstwa P t t u  W i l e ń s k i e g o  p r z y b i ł e m ,  i p r z e z  p u ­
b l i czne  osobna  aw iz acye  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  o z n a y -  
m . ł e m  i o p o w i e d z i a ł e m  D a t  u t  supra —  Gasper D a  W a ­

szkiewicz  W o ź n y  P o w i a t u  W i leń s k i eg o .

1 Sąd Toxatorsko Exdywizorski  Dekretem remissyinym 
*ądu GR: drugiego departamentu guberoii Li t t :  Grodzicń* 
w dniu rotym Julii ig i^go roku zapadłym, dla rozdziału 
wazelkich funduszów ur; Tadeusza Niepokoyczyckiego by­
łego sędziego Ziem: Kobrjń:  a z nich d!a~ usatysf keyono- 
wama wszystkich iego wierzycieli  przeznaczony,  i z a w y -  
danemi od kredytorow obwieszczeniami w dniu Z2 okto- 
bra 1815 roku w majętności G h  mbokie zwaoey w powie­
cie Prużsń. leżącey przez W W. Józefa R ó ^ c z y c a  Pod­
komorzego Robry ii: Onufrego Kołupayłę byłego Sędziego 
graniczni go Woikowyskirgię Józefa Sierzputowskiego Ą -  
dziego granicznego Prużańsk: Ignacego Tukal łę Sędziego 
granicznego L idz; i Joachima Czudowskiego Sędziego gra­
nicznego Słonim: exdywizorow zareassumowany, uzupeł-  
niaiąo przepisy wzraienionego remisayinego Sądu Gi l:  D e­
kretu, nayprzod wezwał wszystkich oświadczający<.h swą 
s t amość W W, Kredytorow do zł('żenia subnussyi na pe­
wność opłaty bankowych należnościów od W. Tadeusza 
Niepokoyczyckiego winnych, a następnie za-trzegł iż każ­
dy z przybywać rnaiących k redy to row ,  w stosunku /do 
remissy nie ^nerwey żądania satysfakcyi za swą należność 
będzie miat prawo, aż póki rzeczcney submissyi n je p0 d- 
pisze i jey warunków nie zaskuteczni. W następnym zaś 
decydowaniu , Sąd Exdywizorski  ogłosiwszy urzędowi*, 
adimnistrscyą oad wszelkiemi nieruchomenii funduszami 
W. Tadeusza Niepokoyczyc.kicgo i wywiązawszy one z pod 
t radycyow 1 zastswoyv , oraz z pod admiuistracyi dwo- 
rzańskiey Kobryńskiey opieki , też fundusze z ramienia 
swojego w admuiistracyą maiącyin prawo do tego oso­
bom poruczył .  lnwentacyą i wymiar geometryczny wszy- 
stkich dóbr Komornikom ku spełnieniu polecił ,  jak nie- 
mniey na s tawaiących osobach stosowne do natury żąda­
nych z ich odpowiedzi feornportacye, podobnież na w szy ­
stkich kredytorach i z jakiegokolwiek bądź względu do 
massy przychodzić mogących pretensorach komportacyą 
wszelkiego t y t e ł u  papierów ich poszukiwanie wspierać 
lub znikczemnisć mogących przeznaczył ,  oraz kredyto­
row i prefensorow do spełnienia t y c h  komportacyow od 
dnia rogo Februaryi  przyszłego 18.6 roku do cogo teeoż 
miesiąca w kancellaryi ziemskiey Kobryń; i na przyszłym 
zjezdzie w kancellaryi Sądu swojego zobowiązał, a koleia 
akta inkwizycyi.  Kalkulacyi i weryfibacyi  z kim wypadało 
uznał t ope expediowac w przyszłym ziezdzie zamierzył.
W  ostatku dla niewygodnego zupełnie w f o l w a r k u  Głem- 
bokiam mieszkania czynnoście swoje w przyszłym ziezdzie 
odbywać w folwarku Miernicy postanowił,  oraz za termin 
na ukończenie ostateczne rozpoczętego dzieła dzień K se- 
ptembra przyszłego ig i ó  roku zadet errnino\vał, \v iakowym 
ezeby wszyscy kredytorowie,  pre tenserowie  i z jakieeo- 
koiwiek względu do massy majątków ur: Tadeusza Nic- 
pokoyczyckiego rościć mogące prawo osoby z dowodami 
jak niemniey jego debitorowie gdziekolwiek znayduiący 
się dia usprawiedliwienia się z stosunków do uczynionych 
przed Sądem Exdywizor :  w folwarku Miernicy w powia- ‘i- 
cie Prużańsji: agitować się maiąoym niechybnie stawali 
przez  mnieywą t r zyk ro tn ą  w gazecie krsjowey awizacyą 
tenże Sąd Exdywizor : wzywa,  ostrzegaiąc że w stosunku 
do remissy Sądu Głł:  względnie pierwszych amissya i w ie­
czny upadek W n 9leżnosciach, a na drugich pod ich nie- 
stanność rekognieya dopominanych należności będzie za­
kreśloną i dopełuiooą. A jak Dekretem remissyiuym Sądu
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G ł ł *  n i e  p i e r w e y  d o z w o lo n y  r o zd z i a ł  na sa ty&fakcyą kre* 
dytórow fu n d u s z ó w  ur: T a d eu sz a  N i e p o k o y c z y c k i e g o  az 
ni-n c i ż  kr< d y t o r o w i e  k a ż d y  w  p r o p o r c y ą  p o s z u k i w a n y c h  
■ u mm -n ie  p r z y ł o ż ą  s i ę  sk ładką  w  g o t o w y c h  p ieniądzach ,  
d o  zn i e s i en ia  d łu g u  b a n k o w e g o ,  na t y c h ż e  fu nd usz ac h  o-  
p i e r a i ą c e g o  się ; tak S ą d  H x d y w i z o i s k i  od  s taw a i ąc ych  
w  p ie r w s ż y m  z je zdz i e  k r e d y t o r o w  u z y s k a w s z y  s to so wną  
W t y m  p r z e d m i o c i e  submis syą  i u c z y n i w s z y  p r z e d s t a w i e ­
nie  do  S ą d u  G ł ł :  o  u d z i e l e n i e  sob i e  p e w n e y  w ia d om o ś c i ,  
W zg lę d n i e  w i e l o ś c i  d łu g u  b an k o w eg o ,  o b w i e s z c z a  w s z y s t ­
k i c h  p r z y c h o d z i ć  n ia iących  w  p o w t ó r n y m  termin ie  kre y-  
t o r o w  i p r e t e n s o r e w ,  ż e  oni  b e z  p r z e d w s t ę p n e g o  p r z y ł o ­
żenia  s i ę  do  zn i e s i en ia  d łu g u  b an k o w eg o ,  sa t ya la k cy i  ząclac 
n ie  będą mog l i  i t a k o w e y  n i e o tr zy m a ią .  ? a t t  dDia i °  U e * 
cemh ra  i g 15 Rol{u —  W i n c e n t y  janow sk i  bą du  Gł ł :  Gro-  
dz ień:  2 g o ’ Dep ar t :  i  E x d y w i z o r :  K e g e u t .

i  W a w rzyn ie c  Klimowicz P r e z y d e n t  Grodzk i  Fo- 
v i a t u  Wiłkomirskiego  , Adam Kozakowski  P r e z y ­
d e n t  Grodzki  Kowieński  , Fe l ic ia n  Gadon  Pisarz  
Z ie m s k i  Pow ia tu  T e l sz e w s k ieg o  ż Gubern i j  Wilen-  
skiey;  M icha ł  R odz iew icz  Sędzia  Z ie m sk i  Powiatu 
Wileyskiego ,  F e l i x  W oy d z ie w ic z  Podsędek  Z iem sk i  
P o w ia t u  M o z y r s k i e g o j  Hipol i t  Korsak Podsędek  
Z i e m s k i  Pow ia tu  S ł u c k i e g o , Ignacy Chom ski  Pi­
sa rz  Z ie m s k i  Powiatu  W i leysk iego  z Gubern i i  Miń-  
sk iey  Urzędnicy.

Q z ń a y m u ie m y  t y m  u rzę d o w y m  obwieszczym 
listem,  iż w sku te k  d e k re t u  remissyynego Sądu Głó .  
wolego L i t t :  2go D e p a r t a m e n t u  w ro k u  1812 M a r ­
ca 23 dnia zapadłego, ogulnego maiątku t ak  rucho ­
m ego  iako nieruchomego  po  zesz łym z tego świata 
Januszu  Hrab i  T y s z k ie w ic z u  Gener:  b. W óysk  P o l ­
skich i Kawalerze poz o s ta łeg o  t a x ę , i e x d y w i ż y ą  
na  satysfakcyą wierzyciel i  onego  de te rminu jącego ,  
po  uporządzeniu p i e rw ias tkow ych  p r z e z  d e k r e t  w i*. 
1814  Maja 5 dn ia  w Sądz ie  E x d y w i z o r s k i m  z a p a ­
d ł y  dylacyow, że od d a t y  nin ieyszego  obwieszcze­
nia  za  niedz iel  c z t e r y  dla za łatwienia  a k c e s s o r y y -  
n y c h  wvrokow i p r z y s t ą p i e n i a  dó o c z e w is t e y  r o z ­
p raw y  my u rzę d n icy  Gubern i i  W i l e ń s k ie y  wszyscy 
t r z e y  a z Guberni i  Miń:  dwóch do  d ó b r  głównych,  
S t r z e d n i k a  w X i ę s tw ie  Z m u y d z k im  powiecie  Rcsień-  
sk im p o ł o ż o n y  z je d z i e m y ,  w iakowym czasie,  a ż e ­
b y  wszys tk ie  s t rony  d o  tego  interesu wpływ maią- 
ce  z wszelką gotowos'cią usposobione  były naymo-
cn iey  za s t r ze ga m y .

Ro ku  I g i 5 Mies iąca  ębra  25 dnia W o ź n y  ni- 
źev  w y r a ż o n y  świadczę,  iż kop ią  tego  o b w ie s zc z e ­
nia  zgodną  z a u te n ty k ie m  od W W .  Urzędn ików na 
Sąd  T a x a t o r s k o - E x d y w i z o r s k i  w dobrach S t rzedn i -  
k u  w maię tnośc i  S t r z e d n ik u  poda łem  i że  od d a t y  
dz i s i eyszey  u rzę dn icy  na ws in ien iony  Sąd w k o m ­
plec ie  pięciu za n iedz ie l  cz ie ry  p r z y b ę d ą  oznaym i-  
ł em  i opowiedzia łem,

M ic h a ł  Staszkiewicz W o ź n y  P t tu  W i leńsk iego .
R o k u  1813 Miesiąca 9bra  2Ógo p rz e d  aktami 

.Zieinskiemi p o w ia tu  Rosieńsk iego  s tawaiąc obecn ie  
W o ź n y  t ę  r e l a cyą  obwieszczenia  zezna ł .  P r z y j ą ł e m  
J a n  Gimbut  R e g e n t  Z i e m s k i  Rosieński .

1 M a ję tność  s ta ra  D z i tw a  W Lidzkini  Powiecie  
Gubern i i  G ro d z ie r i s k i ey  13 nnl  od W ilna  2 w io r ­
s t y  od M y t a .  Od ki lkuset  la t  zapossydow ana ,  m a ­
ją c a  25 ciąg łych  dymów włośc iańskich  w niełtwe- 
s ty o n o w a n y c h  granicacl i.  Z  lasami do budowli  i 
n a  wszelkie p o t r z e b y  zda tnemi;  Z  z abudow an iem  
d w o r n e m  i e k o n o m ic zn e n t  zupe łn ie  d o b r e m  n a d  
r z e k ą  D z i tw ą  z m łyna m i  ze  s tawem r y b n y m  , ka­
na łami  i karczmami na wielkim t rakc ie  G r o d z ie ń ­
sk im  wysiewu ozimego beczek  22 do  p r z e -  
d a n ia  na  wieczność.  Ż y c z ą c y  na b y ć  po in fo rm o­
wanym  b ędz ie  u Dz iedz ica  w mieyscu mieszknjącem; 
U p r o s z o n y  od  Dziedzica  d o  t ego  ogłoszenia  p o d ­
pisuję  się.  —/> J. Łukaszew icz ;

i  M n ie  n iźey  p o d p i sa n e m u  dnia  i o g o  x b r a  roku 
idącego  w Mieście  Wilnie  z e  s tancy  i sk ra d z io n o
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szka tu łkę  czarną  derr.bow-ą, w n i e y  op rócz  s t r a t y  
w r ó ż n y c h  f an tach  i g o tow izn ie  Rubli  ass ign:  250 
z a b ra n o  wiele pap ie rów  p o t r z e b n y c h ,  i t r a n z a k t o w  
na  osobę  J jV. Józefa  Po t rykow sk ie go  b. M arsza łka  
T r o c k i e g o  i moją s łużących ,  k tó re  je ś l iby  się r zu ­
cone gdz ie  z n a la z ły ,  n a y p o k o rn i e y  p roszę  d o  Kla­
sz to ru  S. M ic h a ł a  PP .  B e r n a r d y n e k  Wileń:  da ć  
w i e d z i e ć ,  za co, że  n a y d u ją c y  p r z y z w o ic i e  n a d -  
g ro d z o n y m  z o s ta n i e  u p e w n i a m . —- Dominik Snarsk i .

.i. W  s p ra w ie  n i ż e y  podpisanego  z  JP.  S t a n i ­
s ławem Fi ja łkowskim d e b i t o r e m  z m a r ł e g o  s o ł d a t a  
Harasima Micl iayłowa z d o kum en tu  w exlowego  r o k u  
1808 8bra  20 dnia  p rze z  t e g o ż  JP.  F i ja łk o w s k ieg o  
i  ż y d a  K a łmana  Jchowicza  na rubl i  .sr. i g o  p o d p i ­
sanego za  wlewkami od  T y m o f i e j a  I w a n b w a  k r e w n e ­
go 1 sukcessora pomien ionego  M ic h a y ło w a  JP .  M a-  
ciejowi T r z a s k o w s k i e m u , a od  T ra sk o w sk ie g o  n i ­
ż e y  podpisanem u posługującemi w M ag is t rac ie  Wi­
le ń s k im  . z r e g e s t ru  s u m m a r y y n e g o  po  w szys tk ich  
dylacyach u s t a l o n e y  p r z e z  D e k r e t  o s ta t e c z n y  d n ia  
5 8bra 1815 roku  o s t a t e c z n i e  w y p a d ł y ,  a zali po  
zesz łym  Haras im ie  JVlichayłowie n ienaydu ją  się j a c y  
bl iżsi  sukcessorowie,  p r z e z n a c z o n ą  z o s t a ł a  t r z y k r o ­
t n a  w ' K u r y e r z e  L i t .  Awizacya  , i d o p e łn i e n ie  t e y  
n iżey  podpisanegt) kosz tem de te rm inow a no ,  dla czego  
n i ż e y  'podp isany  awizując  sku tk iem  n a m i e n io n e g o  
dekre tu  d o  n a s tę p n e y  o c z e w is t e y  rozp rawy jak ego-r 
k o lw ie k  t y t u ł u  Sukcessorów zesz łego  Harasima M i ­
c h a y ło w a  w z yw a ,  pod  upadk iem rzeczy .  1815 de -  
cembra  13 dnia,

W i n c e n t y  Mickiewicz .

ż. D o m  do p r rzedan ia  za O t r o  b rem ą  b y w s z y  
F r o l a n d a ,  a dop iero W. M in i n o w e y  M a j o r o w e y  p o d  
N r .  1289. o r a z  z n a y d u je  się w t y m  dom u ka ry ta  p o ­
czwórna  z pakami  wygodna  do  wojażu i kocz  P e ­
tersburski .  K t o b y  chciał  n a b y d ź  d o m  sam , c z y  t e ż  
kocz,  zechce sig udać do A k to rk i  domu.

i .  P oda je  się do  w i a d o m o ś c i ,  iż m a ją te k  JW- 
J e n e r a ło w e y  D u n in o y ,  w G r o d z ie ń s k ie y  guberni i  p o ­
łożen ie  m i jący folwark Sum nieńsk i  i Do l ib rowski  
z n a l e ż ą c y m i  do  t ak o w y c h  wioskami p r z e d a j e  się— • 
W ięc  k toby ż y c z y ł  sobie na b y ć  t e n  m ają tek ,  m o ż e  
z a  adresować się podczas  kon t ra k tów  Kijowskich d o  
J W .  Jenera ła  L e y t n a n t a  Z ło tn ick iego .

1. N i ż e y  p o d p i sa n y  O r e l  Hercelowicz ko t la rz  
kupi ł  w roku t e r a ź n ie y s z y m  18*5 8b ra  23 dn ia  o d  
W W, Jana  i K a t e rz y n y  Kleczkowskich  Sędz iów  
g ran icznych  powiatu Wileńskiego kamienicę w m i e ­
ście Wilnie  pod Nr.  280 za summę rubl i  assyg. 8 4 0 0 J  
do  k t ó r e y  kamienicy  jeś l i  kto ma j a k ą  p r e t e n s y ą B 
czy  t o  do  sam ych  w y b y w c ó w ,  czy to  do  an tecesso -  
rów  ónych  W W c h  Wildziewiczów, żechcą się n a d -  
głosić  d o m  nie nabywcy o n e y  w mieście  Wilnie a l ­
bo do sądu Z iem sk iego  powia tu  W i l e ń s k ie g o ,  a t o  
p o d  u t r a t ą  p r s t e n s y i .  C o  d l a  pub l ic z ney  w ia do ­
mości  umieszczając dti ga z e ty  K u r y e r a  L i tew sk ie ­
go podpisuję się. D n i a  30/ 9bra 1 8 * 5  roku  w Wilnie.]

O r e l  Herce low icz .

2 B a s z ta r d a  b a rd z o  po rzą d n a ,  ż  wsze lk iemi w y ­
godami do p o d r ó ż y ,  za  ba rdzo  m i e r n ą  c e n ę ,  z n a y d u ­
j e  się do  sp rzedan ia  w d o m u  Oskierczyńskim z ® 
T e a t r e m  j p y tać  się u JP .  Prosińskiego*

&. Na ulicy zam kowey pod Nrm 198. 
u JPani Sztayningerowey; są do sprzeda­
nia , nowe 2 antaU ony ; ktoby ż y c z y ł  na- 
bydż, m oże w idzieć każdego czasu, i p o ­
informować się o cenie;


